
W świecie psiarzy od lat trwają dyskusje, jak 
prawidłowo powinien nazywać sam siebie ktoś, 
kto mieszka z psem pod jednym dachem. Na ogół 

używamy jednego z trzech określeń: „właściciel”, „opiekun”, 
„przewodnik”. Czy możemy je traktować jako synonimy? 
W mniemaniu wielu osób pojęcia te dosyć sztywno określają 
ludzkie postawy wobec zwierząt. Nie sądzę, aby tak arbitralne 
osądzanie kogokolwiek było słusznym kierunkiem myślenia.

Z drugiej jednak strony kategoryzowanie jest nam po-
trzebne do uporządkowania świata i naszego myślenia o nim. 

Kim  
dla  
ciebie  
jestem,  
psie? Właściciel, 

opiekun czy 
przewodnik –  

o nazewnictwie 
i roli człowieka 
w relacji z psem
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Poczucie tożsamości jest niezwykle ważne zarówno dla prawidłowego 
funkcjonowania w społeczeństwie, jak i dla utrzymania dobrego 
samopoczucia i pewności siebie. To, jak sami siebie postrzegamy, 
definiuje najważniejsze elementy naszej relacji z psem.

Dzięki określonemu nazewnictwu możemy podejmować 
dyskusję o zjawiskach społecznych, których uczestnikami są 
psy, w zakresie zarówno kształtowania poprawnych, ogólnie 
akceptowanych postaw wobec zwierząt, jak i dbania o ich 
pełny dobrostan zgodnie z najnowszą wiedzą naukową.

Spróbujmy zatem zdefiniować wymienione wcześniej 
pojęcia, bo to ułatwi nam znalezienie odpowiedzi na istotne 
pytanie: kim tak naprawdę jestem dla mojego psa? Ponieważ 
będzie to tak naprawdę pierwsza próba zbudowania tego 
rodzaju definicji, nie należy ich traktować jako ostatecznych. 
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Chodzi raczej o wyznaczenie kierunku dalszych 
rozważań i konsultacji ze specjalistami z różnych 
dziedzin, np. zoologii, weterynarii, lingwistyki, 
a nawet prawa.

Właściciel
Osoba pełnoletnia sprawująca opiekę 
i ponosząca odpowiedzialność prawną 
za zwierzę, zgodnie z obowiązującymi 
przepisami. „Właściciel” to termin, który 
budzi chyba najwięcej kontrowersji, choć 
równocześnie jest najczęściej stosowany 
na określenie człowieka posiadającego 
zwierzę. Znajdziemy go w różnych ofi-
cjalnych pismach, regulaminach czy prze-
pisach.

Zajrzyjmy na początek do ustawy o ochro-
nie zwierząt z 1997 r. Rozpoczyna się ona od słów: 
„Zwierzę, jako istota żyjąca, zdolna do odczuwania cier-
pienia, nie jest rzeczą. Człowiek jest mu winien poszanowa-
nie, ochronę i opiekę”. Jednak kolejny punkt jest już bardziej 
niepokojący, gdyż brzmi: „W sprawach nieuregulowanych 
w ustawie do zwierząt stosuje się odpowiednio przepisy 
dotyczące rzeczy”.

Zarówno cytowana ustawa, jak i Kodeks wykroczeń mają 
na celu ochronę praw zwierząt jako żywych, czujących istot, 
jednak wciąż nie regulują one wielu kwestii. Dlatego gdy do-
chodzi do skrzywdzenia zwierząt, odpowiednie służby muszą 
często stosować przepisy prawa odnoszące się do rzeczy, 
a dla miłośników zwierząt jest to nie do przyjęcia. Podobnie 
bywa w wypadku umów sporządzanych przy kupowaniu psów. 
Dokumenty te często są tak formułowane, jakby dotyczyły 
martwego towaru.

Co równie ważne, w polskim prawodawstwie nie 
ma dokładnych definicji właściciela, opiekuna czy 
przewodnika zwierzęcia. W ustawie o ochronie zwierząt 
występują „właściciel” oraz „opiekun”, jednak nie ma w niej 
wyjaśnienia, jak je rozumieć.

Określenie „właściciel” jest dla wielu osób równoznaczne 
z uprzedmiotawianiem żywych i wrażliwych istot. Niektórzy 
idą nawet krok dalej, mają bowiem skojarzenia z niewolnic-
twem i wyzyskiem oraz ludzkim egoizmem wynikającym 
z chęci posiadania.

Właściciel w praktyce?
Odwołam się do mojego doświadczenia zawodowego. 
Najbardziej chłodny stosunek do czworonożnych podopiecz-
nych obserwuję u osób, które same określają siebie jako 
„właściciele psów”. Często przyjmują bardzo roszczeniową 
postawę wobec zarówno swoich zwierząt, jak i specjalistów, 
którzy mają „nauczyć psa”. Czasem mam wrażenie, że wła-
śnie tacy „właściciele” najchętniej obarczyliby mnie pełną 
odpowiedzialnością za ukształtowanie psów tak, aby idealnie 
wpisywały się w utopijny obraz życia pod jednym dachem.

W takich sytuacjach staram się jednak nie ulegać własnym, 
subiektywnym odczuciom, dyktowanym przez moje doświad-
czenie, wiedzę czy po prostu empatię wobec zwierzęcia. To 
bowiem, że „właściciele” nie potrafią zdefiniować, czego tak 
naprawdę potrzebują, nie musi wynikać z ich złej woli. Taki brak 
zdecydowania może wynikać z różnych okoliczności, np. braku 
odpowiednich kompetencji czy stereotypów wyniesionych ze 
środowisk, w których żyli. Potrzebują wtedy akceptującego ich, 
a nie oceniającego specjalisty, który pomoże im zdefiniować 
problem i łagodnie poprowadzić drogę od „właściciela” przez 
„opiekuna” do „przewodnika”.

Opiekun
Osoba pełnoletnia sprawująca opiekę nad zwierzę-
ciem i ponosząca za nie odpowiedzialność prawną, 
zgodnie z obowiązującymi przepisami. Opiekun 
zdaje sobie sprawę z konieczności zaspokajania 
potrzeb psa po to, aby zapewnić mu dobrostan. 
Ustawicznie pracuje nad relacją ze swoim psem, jest 
otwarty na ciągłe poszerzanie własnej wiedzy oraz 
własnych kompetencji zarówno w pracy szkolenio-
wej, jak i w codziennym życiu z psem.

Proponowany przeze mnie model pracy z ludźmi, którzy 
mają psy, opiera się na kształtowaniu świadomości, nowych 
postaw i kompetencji. Skutkuje to tym, że stają się opiekunami 
swoich zwierząt.

Osoby otwarte na wiedzę, ale także na doświadczanie 
obecności swoich czworonogów, z czasem coraz wyraźniej 
zauważają „wyższe potrzeby” futrzanych ulubieńców i za-
czynają traktować je jako istoty społeczne. Świadczy o tym 
choćby to, że częściej rozmawiają o potrzebach psów niż 
o własnych oczekiwaniach. Interesują się metodami zdrowego 
żywienia, zabawkami, zachowaniem psów w samochodach, 
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sprzętami szkoleniowymi. Szkolenie psów (a przy okazji… siebie) zaczyna sprawiać 
im przyjemność, choć mają świadomość swoich braków w wiedzy zarówno 
teoretycznej, jak i praktycznej.

Trzeba jednak przyznać, że początkujący opiekunowie mogą mieć tendencje 
do chwiejnych nastrojów związanych z zachowaniem ich psów, do odbierania 
postępów lub ich braku w kategoriach osobistych sukcesów i porażek. Emocje 
niedoświadczonych opiekunów potrafią bardzo szybko się zmieniać od euforii 
i nieco antropomorficznej miłości do niechęci i płaczu. Profesjonalni trenerzy 
będą wiedzieć, kiedy i jak dać im wsparcie.

Przewodnik psa 
Osoba pełnoletnia sprawująca opiekę nad zwierzęciem i ponosząca 
za nie odpowiedzialność prawną, zgodnie z obowiązującymi przepi-
sami. Zdaje sobie sprawę z konieczności zaspokajania potrzeb psa 
po to, aby zapewnić mu dobrostan. Ustawicznie pracuje nad relacją 
ze swoim psem, jest otwarty na ciągłe poszerzanie własnej wiedzy 
oraz własnych kompetencji zarówno w pracy szkoleniowej, jak i w co-
dziennym życiu z psem. Przewodnik to osoba spokojna, opanowana, 
charyzmatyczna, wesoła, potrafiąca podejmować decyzje. Umie też 
zarządzać czasem, przestrzenią, aktywnością i swobodą swojego 
psa, bez naruszania jego dobrostanu.

Kim zatem jest przewodnik psa? To ktoś już odpowiednio przygotowany do 
dojrzałej opieki nad psem, ale równocześnie pokornie otwarty na nowe infor-
macje, które mogą doskonalić jego relację ze zwierzęciem. Ma on świadomość, 
że praca z psem to przede wszystkim ustawiczna praca nad samym sobą, 
nad własnymi emocjami i zachowaniem w relacji zarówno z psem, jak i ze 
społecznością, w której żyje. Taki człowiek ma skorygowane i sprecyzowane 
oczekiwania względem swojego podopiecznego oraz łączącej ich relacji, 
zna słabe i mocne strony własne i swojego czworonoga, potrafi skutecznie 
zarządzać własnymi emocjami, stosuje zasadę „mniej znaczy więcej”. Umie 
też odpuszczać, odpoczywać samodzielnie i z psem, znajdować równowagę 
między motywowaniem i pracą a relaksem. I potrafi być wdzięczny za to, że 
jego pies po prostu jest, jaki jest, i że jest właśnie z nim.

Przewodnik psa posiada pełen wachlarz umiejętności i narzędzi behawio-
ralnych oraz odpowiednią, dojrzałą postawę w relacji ze zwierzęciem. Potrafi 
rezygnować z własnych oczekiwań i wyobrażeń, jeśli w jakikolwiek sposób 
zagrażają one psu. Umie zachować równowagę między własnymi emocjami 
a emocjami psa, pobudzeniem a wyciszeniem, potrzebami swoimi a potrze-
bami psa, pracą a odpoczynkiem, swobodą a jej ograniczeniami (kiedy trzeba 
np. wziąć psa na smycz lub wydać mu komendę). Te umiejętności to wynik 
wspólnej – psa i przewodnika – regularnej pracy nad relacją, autokontrolą 
i samoregulacją. 

Kiedy wiem, że opiekun wchodzi na drogę przewodnika? Gdy widzę, że 
potrafi zdecydowanie, ale spokojnie dać psu sygnał do zmiany lub kontynu-
acji tempa i kierunku marszu, wyznacza cele, umiejętnie wykorzystuje długość 
smyczy (w odpowiednich momentach skraca ją lub popuszcza), potrafi dawać 
swojemu czworonożnemu przyjacielowi wsparcie i pomagać mu, gdy wymaga 
tego sytuacja (nie oczekuje, że pies sam sobie poradzi). 

Team człowiek – pies to przede wszystkim równowaga, współpra-
ca, umiejętność zawierania kompromisów i wzajemne zrozumienie 
swoich potrzeb. 

Katarzyna Wawryniuk
Etolog, zoopsycholog, behawiorysta, instruktor szkolenia zwierząt.
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